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Strzelectwo jako sport obrony Narodowej
W zamierzchłej przeszłości, w 

cpóce, kiedy nie było królów, par  
lamentów. Ligi Narodów, ani o- 
świetlenia elektrycznego, w  cza'-, 
sach, gdy przyroda panow ała  je ­
szcze nad słabym człowiekiem, 
jed y n ą  bronią dzikiego homo sa­
piens były kamienie, ciskane na 
wroga siłu.ą i w p ra w n ą  ręką. 
Nieskończenie wiele w ieków mi 

nęło, zanim wolny, ale t rw a ły  po 
stęp k n l tu ry  m ate rja lne j  zapo­
znał go z użyciem maćżugi. Po­
stęp ten odbywał się tak  opiesza­
le, i niejednolicie, że do dziś dnia  
nasze młodsze rodzeństwo, m alf  
py an tropm dalne, mocno zanied­
bane w .rozwoju, nic zna ją  jesz­
cze maczugi i zadow ala ją  się 
rzucam cm aa swoich n iep rz y ja ­
ciół orzechami kokosowemi. szy­
szkami i innemi ciężkiemi przed­
miotami.

Maczuga była przezi szereg stu 
leci powszechnie używ anem  na­
rzędziem walki. Setk i tysięcy? 
tbów ludzkich zostało przgz nią 
straszliwie potrzaskanych, zanim 
wreszcie udoskonalenie sztuki wo 
jennej, pozwoliło ją  zastąpić 
przez hardziej pfOijyzyjne n a rz ę ­
dzie mordu.

Z czasem maczuga z realnej 
broni ratała się symbolem, p o s i l i  
ją królowie w czimie koronacji w 
postaci bereł, lub hetmanowie j a ­
ko odznakę swej władzy a ffetr- 
mie srebrnej lub złotej buław y. I 
dzisiaj jeszcze pierwszy Marsza­
lek Polski. Józef Piłsudski posia­
da jako  odznakę IgWeT wysokiej 
godności — bidawę m arszałkow ­
ską.

Maczuga, wyszedłszy z u ży ­
cia w cywilizowanych krajach 
iwiaia, oieszyAsię jeszcze wielką 
popularnością między dzikiemi 
ludami, zamieszkującemi nickió-

re mniej znane krainy Południa 
i dalekiej Północy?.

Jednocześnie niemal z pojaw it 
niein się maczug, ukaza ły  się dzi­
dy. dz iry ty  i łi ki. Do dziś dnia 
wiele plemion indyjsk ich  łub m u­
rzyńskich w Ameryce lub  A fry ­
ce kon ten tu je  się tym  rodzajem  
oręża.

Wynalazek luku  byl w span ia­
łym tiium fem  człowieka. D rap ie ­
żne zwierzęta, k tóre  daw nie j  po­
żerały bezbronnych niemal lu ­

dzi. teraz ginęły? pod celnemi 
■strzałau® barbarzyńców . Co pra- 
wda niefflfzawsze udawało  się prze 
bid* na jostrzejszą naw et strzałą 
tw ard e j  s k ó ry  niedźwiedzia, czy? 
tygrysa , aleBłelny7 strzał w oko, 
poprawiony? uderzeniem dzidą 
kładł go z m iej®  a  na ziemię. Zre*1 
sztą barbarzyńcy., chcąc pomóc 
na tu rze  zatruw ali groty' jadow ite  
mi sokami.

Podróżując po stepach i dżun­
glach |Amery?ki Południowej nie­
jednokrotnie  miałem sposobność 
stwierdzić j a k  siraszliw?ą bronią 
może być luk. naw et zaopatrzony 
W  zwyczajny grot kamienny. W 
dziewóczem w nętrzu Brązy Iji uży? 
wuiją Indjanie specjalnych łu- 
kówj naciągni-ych |nzy pomocy 
nogi. z który ch -strzela ją często­
kroć w t pozycji leżącej.

W dawniej Polsig luk  byl bar­
dzo znaną i powszechnie używ a­
ną bronią. Tworzono specjalny od 
dziaB liczników7. które wT-w a l ­
kach odgryw ały  pierw'szorzędną 
rolę. Ciekąw'e szczegóły? o dzie­
jach luku podaje  znakom ity  je­
go znawca, p, porucznil; Za rych­
ła,-autor cennego dzieła p. t. ..Łuk 
i Ilicznie!wo“.

W chwiii obecnej cywil.zowaue 
lud y świata nigitużywają już lu ­
ku jako narzędzia walki Pozostu

wiono go niemal w zupełności li 
dom dzikim  i barbarzyńsk im  I 
te jednak  wolą dalekonośną broń 
palną, niż łuki. Za parę  dziesiąt­
ków lat łuk  wy?jdzie z, użycia, na  
wet u  ludów na jba rdz ie j  upośle­
dzonych przez  Boga i Naturę.

Należy jednak  stwierdzić, że 
łuk, k tó ry  niema ju ż  teraz  p r a ­
wie wcale swego dawnego w ojen­
nego znaczenia," stal się ostatnio 
narzędziem  rozryw ki i sportu. 
Na Zachodzie, a takży?! i w Polsce 
obudziło się żywe zainteresowa­
nie łukiem i łucznictwem. Zaczę­
to w yrab iać  specjalne łuki sporłe 
ryecijaowsłały związki łucznicze..

Krew niakiem  łuku b y ła  kusza  
czyli łuk  dałckonośny?. Przyponn 
na  ona pod wielo względami 
strzelbę i bv łn je j  bezpośrednim 
poprzednikiem. Zarówno przy 
kuszy ja k  i przy? fuzji m am y k u r  
ki, zarów no tu, j a k  i tam  są lu ­
fy. W praw dzie  lu fa  kuszy?1 jest-u 
góry  odkry ta  i m a formę gładkie 
go rowka, ale nie znn mie to isto-- 
ty  rzeczy, Sfla rzu tu  kuszy; Była 
nieraz tak  vi ielka, że strza ły  mio­
tane  z niej przebijały7 na bliską 
odległość b lachy  stalowe. W*epo­
ce Chrobrego, kiedy? musieliśmy 
staczać z Nicuncami ciężkie w a l­
ki o naszą niepodległość narodo­
wą niejednokrotnie straszliwe 
szkody wśród naszy?eh odżiany?ch 
w skóry  .cycerzw spraw ia ły  strza  
ły  z germańskich kusz.

W ynalazek prochu radyka ln ie  
zreformował nasze sposoby -wo­
jowaniu, Zakonnik niemigeki 
Szw arc, .mieszając u moździerzu 
siarkę, saletrę i węgiel, me przy­
puszczał, że jest reformatorem nie 
mniejszym niż Luter, Pociski w y- 
lzucane siłą prochu zburzyły  
mury zaników feudalnych i umo­
żliwiły stworzenie nowocyeslne-



go piiuslwa cywilizowanego. 
Skończyły się w ypraw y hanclyc- 
kicli „RaubiitteA tw 1', k tó rzy  sie­
dząc w swych pótężńych, m uro­
w ali '  c h zamkach, urąbali z p ra ­
wa fes p ra wi ed li wośc i.

Bron palna była z początku 
bardzo nędzna. Przez ł lke stule­
ci w zbudza ła  raczej postrach, niż 
wy rztidzała poważniejsze szkody. 
Dopiero w lek 19- UyĄza (I ec y d o w a I 
ostatecznie o je j  wszechwłarlnem 
znaczeniu..Szable, dzieją i bagne- 
ty  ty lko sporadycznie odgryw ają  
pew'nąi£ rolę. ale naogół wszeeh- 
wtadnie triiunfiują w rozprawach 
bojowych kule^ykarabinowa < ar 
matnią'. W ostatnich czasach 
w praw dzie  zaczęto uatewać ga­
zów tru  jący ch, a nawet bakten. j 
chorób •zaraźliwyich, jednakże  do 
dziś’ dnia. kula najważniejszymi 
jej! środkiem przeprow adzania  
nidzi na tam ten^świat.

W związku z jtak  wielkiem zań 
rżeniem broni pa lnej zrodziła się 
konieczność wydoskonalenia  jak  
najw iększej  ilości dobrych strzel­
ców, którz-ybija potrtifiii um ieję t­
nie i-Skutecznie używ ać brom pal 
ne j  dla obrony własnego narodu 
i zpgtady jegjo w rogom  Każdy 
naród, k tó rem u zależało na zacho 
w aniu  ‘swej niezależności polity­
cznej. musiał tak  wy szkolić -swo­
ich obywateli, aby  ci, w ja z ie  de-’ 
cydu jące j  rozgryw ki, potrafili 
spilostać ciążącym na nich obo­
wiązkom.
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% j^G a/.etu W a rsz a w sk a ' zaiojeśei- 
la w .swoimr clodatku n aukow ym  
poniższy  ciekawy- a r ty k u ł, k tó ry  
n iew ątp liw ie  zaintc*rcsuje naszych  
czy te ln ik ó w  ja k o £  zobrazow an ie  
p o lsk itj 'tężyznę fizycznej i d u ­
chow ej.

Biada temu spoleczeńsiwu. któ 
re nie chee bra’c udziału w ogól­
nym  tu rn ie ju  narodów we wszyF 
stkich k ierunkach  w.iedzyj które 
Samo śc ie śn ia '  swój horyzont i 
spy cha się w zastój, nie dozwala- 
jąd?wszvsłkim  gałęziom sWego 
drzewm. się rozwinąć! Jedną  z 
nich t o ' podróżnie!wo. Polska roz­
w ija ła  ją  od najdaw nic jszych  
< zasów ,,T\a 'w ątłych łodziach

y  N orm aln iej  tąk id  wyszkolenie 
odby wało się odbyrw a w ram ach 
arm ji  stałej. Obecnie jednak , w 
miarę skracania  czasu oho w iąz­
kow ej służby wojskowej zrodziła 
się konieczność przerzucenia  go 
przy na jm nie j  częściirwo na  b a r ­
ki organizacji przysposobieniu 
wojskoweg?j. l a k  w ażna dziedzi­
na obrony narodowej, j a k ą  jest 
strzelectwo, nie może być  ani 
na chwilę cząniedbane^Społeczeń- 
siwo nasze na szczęście zroznmia 
lo ię b ijącą  v oczy praw dę i c- 
nęrgiczr.ie zabrało się do rozbu 
dow y ofganizaeyj, m ających  na 
celu stw orzenie z Polaków naro­
du  dobrych strzelców7. N a jw a ż ­
niejszą z nich bezsprzecznie jest 
/  wiązek Polskich Stow arzyszeń 
Strzeleckich, liczący7 ?g’órą 160 ty  
sięcy Członków7 ćwiczący ch. Do 
innych stowarzyszeń, pos iada ją ­
cych wielką i piękną- tradycję  n a ­
leży Związek B iactw  'm ik o ­
wych. Ponadto każda organizacja 
p. w. ma w" swoim programią* ćwi 
czenia z bronią palną. Dzisiaj już  
każde dziecko różumie znaczenie 
sportu strzeleckiego dla  obrony 
na.rodowrej.

Szezęslh łym  trafem  użytecz­
ność narodowm stizelectwa jest 
złączona z jego miłym, sporto­
wym charakterem . Niety lko ko­
nieczność. lecz-ńakże i p rzy jem ­
ność sta ły  się motorami, pobudza 
jącemi szerokie w ars tw y  nasze­
go społeczeństwa do zajęcia się 
strzelaniem.
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po grzyw ach morskich sunąc, ry 
baczy  lud pomorski morzu łupy' 
wydzierał, nabierał liartii, a przy' 
w iązany do skraw ka  swojej •zie­
mi, bronił je p rz e d  najazdem. 
K rw ią  jego nasiąkły piaszczyste 
la w y j  Nieauiz ehmury> Strzał le­
ciały z łuków  słowiańskich na 
tw arde  szyszaki najeźdźców7, a 
ciała nietilękłyfcli bersekierów 
zlaty wały7 w7 otchłań, gdzie kipi 
ciemne morze ze wściekłą potę­
gą. kgdzie:się ciska na ba rd )  przy 
lącłek i gdzie czuby plan, po zi­
mnej chlaszeząc gl.nie^l w yśpie­
w a ją  nieulękłą ebw atę“. Polacy7 
przyjm ow ali w wiekach średnich 
udział w chilel ich w ypraw ach  
Włoc-li o w . Hiszpanów7. ; FTolen-

drów i Duńczyków, a poczyna­
jąc  od króla Zygmunta Starego, 
morża:' Bałtyckie, Śródziemne i 
Atlantyk w idziały  nieraz pol- 
sKieh żeg la rzy .ńya \  et weże.śniej 
jeszcze dokonyw ane by ły przez 
Polaków' w y p ra w y  podróżnicze, 
organizowmne m« własną rękę 
lub też w porozumieniu z kimś.

1 tak  wiemy, że w w ieku XIIJ 
Benedy'kt Polak, franciszkanin, 
pierwszy' podróżnik polski, tow;i 
rzyszyl jako  t łum acz Janowi Pia 
no di C arp in , w iego misji dyplo 
m aiyćzne j od papieża Innocente­
g o  D dcLy-Jmna mongolskiego w 
K arakorum  (1245 — 1246 r.). Na 
podstawie ..opowiadań b ra ta  Be­
nedyk ta  spisana została relacja, 
k tó ra  uzupełnia  obszerny opi.-, 
podróży do Azji Środkow ej Piano 
Carpiniegu. ba opisy' podróży 
były7 z zajęciem czytane w Pol 
sce w ieków średnich, pik rów 
nież we \\loszech i Franc ji.

D rug im  zkolei znanym podró­
żnikiem polskim by ł Jan  z Kol- 
ną, domniemani, odkry wca Ame‘- 
tw ki na lat 16 przed Kolumbem. 
t,.ó do podróży7 Ja n a  z Kolna, to 
istnieją dwie hipotezy ; jedna, że 
żeaiu jąc  jakoby7 ,z polecenia kió- 
la chińskiego, < iiiyątjami I, miał 
wydądować w 1476 r. na brze­
gach L abradoru , które, wziął na 
tn ra ln ie  ząT zachodnie brzegi-: A- 
2 ,|i. D ra g a  hipoteza dowodzi, że 
wy praw a dotarła tv!ko do G ren­
ia ud J i

Fak t ten ir i | |  został ściśle przez 
naukę stwierdzony. "W iadomo ty ł 
ko jest. :e ś lady  do G renlandji  
p row adzą i są pewne Wskazówki 
iż w y p ra w a  ruszy ła  ń ą d  dalej. 
Liczne w ędrów ki do Ziemi Świę­
t e j  nie odby ły się także bez udzia 
fu Polaków.

W wieku XVI mamy dwa opi­
sy7 szczegółowe podróży7 do Ziemi 
swietej. Jeden opis Anzelma, 
mnicha zakonu Bernardynów," 
słynnego kaznodziei polskiego, 
który odbyt swTą podróż,,w roku 
1507. Drugi opis z końca wieku 
XVLżawdzięczamy księciu Krzyj 
sztofowi Radziwiłłowa Sierotce. 
Opis ten doczekał się kilku w y­
dań, przetłumaczony7 został na ję 
zyki: łaciński., czeski i litewski i 

leszył się ogromnem powadze­
niem.

W  w ieku X , | |  zasłyną! Krzy 
sztoł Arciszewski. Dzielny wojo­
wnik. artylerzy sta i podróżn k 
polski, wmlezył w, służbie holen­
derskiej Kom panji Zachodnio - 
Indyjskiej w7 Brazylji przeciw
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Wielcy podróżnicy i awanturnicy polscy 
w ie k ó w  >rednich



Port ugalczykom (1629;— 1637 r.) 
Za odniesione .zwycięstwa p r a ­
cę jak ie j  dokonał p rź y  uforty-fi- 
kowaniu Hio de Janeiro, Pernam 
lnico i Bali j i , poznaczony został 
medalem i rangą generała. N ota­
tki swoje z podróży* Arciszewiski 
oddał przyjacielowi swemu, li­
czonemu holęńde£§kiemu Vossiu- 
szowi, k tóre zaginęły.

W wieku X V łlł  Wolski jpjtani- 
sław, -wojownik i podróżnik pol­
ski by ł adm irałem  floty papies­
kiej i walczył na morzu Śródzie- 
innem z  ' ( inkam i. Opis jego po­
ił raży .i przygód po k ra jach  śród­
ziemnomorska h ukazał się w ro­
ku 1740.

Również . wiek X V III dqstar- 
ezył nam  najstarszego opisu Sy- 
berji. dokonanego przez Siennic­
kiego L udw ika, rotm. kaw alerji  
polskiej, wziętego do niewoli 
przez w ojska  Piotra W ielkiego 
w.czasie -walki o tron między Au 
gustem l l ł  Sasem a. Stanisławem 
Leszczyńskim. Po powrocie z Sy- 
bgrji w yda ł  w* Wilnie w r. 1734 
„D okum ent osobliwego miłosier­
dzia Boskiego .

O  każdego uszy odbiło się za­
pewne nazwisko Maurycego A u­
gusta  lir. Beniowskiego, k tó iy  po 
wielu przygodach a w a n tu rn i ­
czych w  roku 1772 fctanął we 
I uincji, gdzie otrzym ał misję od 
rządu francuskiego podboju  wy- 
spy.?;Madagaskar. Zajął tę wyspę, 
lecz ogłosiwsźy ^ ię  jej królem, 
naraził się rządowi fraijcuskie- 
nm i zginął w w alce z F ran cu za ­
mi w roku 1775. Pamiętniki Be­
niowskiego Ogłoszono po raz 
p ie rw sz y 'w  tłumaczeniu angiel- 

5'skiem z oryginału  francuskiego 
w roku 1790; później w ydane  zo­
stały- we wszystkich  językach  -'eh 
uropejskich i wsławiły imię wiel 
kiego a w an tu rn ika ,  bohatera  sze­
regu poematów-, dram atów , po­
wieścią  oper.

Niemniej genjalnyin  bvł Jau 
Potocki, k tó ry  odbył szereg po­
dróży po Wschodzie; by ł w  T u r ­
cji, M arokku, na  Kaukazie, to­
w arzyszył także poselstw-u rosy j­
skiemu Gołowina (JcBChiń.

Dzieła Potockiego w ydane  zo­
s ta ły  druk iem  po francusku  wT 
niewielkiej ilości' egzem plarz^ 
(„Voyage en Turcjuie et en Egyp- 
te" i „Voyage dans l 'empire ilu 
Maroc"), częściowo pozostały w- 
rękopisie i mało są Znane dotąd 
społeczeństwu polskiemu, tylko 
podróż  jego do m m  ji doczekała 
się t łum aczenia polskiego Potocki
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zajmował się także geografja  sta 
i ożytną i był pierwszym Pola­
kiem, który- studjow-ał zaby tk i  
kartograficzne. Prace naukowe 
Potockiego zaw iera ją  wiele cen­
nych spostrzeżeń geograficznych 
i u wsjiółezesny-eh cieszyły się 
dużem uznaniem. Szczegóbiie roz 
ehw-ytywany byl „Rękopis zna­
leziony w  Saragossie". przypom i­
na jący  treścią „Tysiąc nocy i je ­
d n a '1.

W końcu wieku XV.tli Wac­
ław Rzewuski podróżnik polski 
po Turcji  i AraI) i , by ł opiewany 
w poezji, jak o  miłośnik W scho­
du, lecz jeszbźe, dotąd jest zbyt 
mało znany-, chociaż by ł jednym  
z pierwszych orjcntalisiów pol­
skich. Przygetow y wał on na pod 
staw ach źródłowych wielką m a­
pę Dirćji, m arzył o „Atlasie or-
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Malo miasteezfek na Pomorzu 
może dorównać Brodnicy- w ży ­
wotności ruchu sportowego wo- 
gółe, a w szczególe ruchu sporto 
wego kobiet.

Społeczeństw-o brodnickie z d u ­
żem zrozumieniem wspóld/iala  
w m.arę możności jak najsźrtrsae- 
go spopularyzow ania  zasad Wy- 
iliow. ł iz. i Przy-sposobienia Woj 
skow-ego, co bardzo ułatwia za­
danie

Brodnicą ,j licząca z górą 8.000 
mieszkańców mieści >w swych 
m urach  6$ p. p., a ten jest f a k ty ­
cznym ośrodkiem ruchu sporto­
wego. którego nromienie rozcho­
dzą się na sąsiednie powuity i 
w-sie.

.Latem kwitnie lawn-tennis. Po 
też klubjfc tennisower u rządza ją  
często zawody, a te skup ia ją  
w-szystkich in teresujących się i 
są dobrym  czynnikiem  rozpow­
szechniania się tego zdrowego, 
pięknego sportu. Niepoślednią 
rolę g ra ją  w  tych zawodach i pa­
nie. a wcale nie rzadko można 
spotkać je latem z rakietą, ju ż  o 
6-ej rano, spieszące na tren ing / 
aby- nie trac ić 'czasu  i nie wyclio- 

zi.ć z w praw y. Pozaiem jest kurs 
przysposobienia wojsk, kobiet, 
k tó ry  został o tw arty  w połowie 
listopada przeszłego roku. przez 
oticera P. W. 67 p p., w- ścisłcm 
porozumieniu się tz Komitetem

jen ta lnym  ' w językach  wschod- 
iiieji,>założył pismo poświęcone 
sprawom  Mflfchodu .(.„Mines d ‘0 -  
rient ), k tóre  wychodziło w W ie7 
dniu  w  la tach  1809 — 1818; ogło- 
sjl d rukiem  opisy niektórych 
swych podróży oraz rozpraw ę o 
w-ietrze pusKymnym ,j|pamioli‘‘ w- 
„D zienniku  Wileńskim" wT roku 
1821.

Ten krótk rys podróżnictwa 
polskiego w okresie 1’Msni N iepo­
dległej św-iadczy, że duch żeglar­
ski i pęd do m orza nie są obce n a ­
rodowi naszemu', wobec tęgo po­
winien ,s.ię rozwiać ow przc?sąd z 
w ieku XV i XVl.Iż»gdy mówiono, 
że „p iędze j  łabędź będzie p łu ­
giem ziemię orał, niż Polak po 
morzach żaglował".

M arian Bogacz.
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Społecznym Przysposobienia Woj 
skow-ego Kobiet dla obrony -k ra ­
ju  w  W arszawie Kurs ten  fu n k ­
c jonu je  bardzo  reguląrnie, licząc 
koło 30 uczestnh zek i ma za cel 
zaznajomienie ,'słuchapżki z ele­
mentu i nenii pojęciami w wojsku, 
jak  również wjyrobić w nich mo­
żność, ew entualne j  pomocy- na ty 
laćh arm ji wT razie wojny. Przyu­
czeni uwaga najw iększa  jest skie 
row auą na rozw ój fizyczny-. Wv- 
k łady  . g im nastykę prow-adzą o- 
ficerowie-67 |>. p„ z n a jd u jąc  w  u 
czcstniKańh w-dzięczne’ i ochoćże 
słuchaczki.
ih N a ra z i^ k u r s  korzysta z sali gi­
mnazjalnej, gdzie odby-w-a ją  ;się 
dwa razy d.ygodniowo g im nasty ­
ka, a w- jednej z sal szkołySpow- 
szec.Iinej w yk ład  teorety'eziiy-7'Do 
tycłi ostatnich należą — ra to w n i­
ctwo, terenoznawstw-o, łączność, 
organizacja arm j , szkoła strzel­
cu i t. cl. Z początkiem wiosny 
wyjdziduuę na boisko, pięknie po­
łożone nad Drwęcą, aby  [ćwiczyć 
na powietrzu lekkoatle tykę (jak 
biegi, skoki, rzuty- dy-skicm, osz­
czepem i t. d.).

Piękne ucźestmezk' p iastu ją  
nadzieie/ że w  jcli gronie zn a j­
dzie- się jak a ś  gwiazdka, która 
pójdzie  w g l ą d y  p a n n y  Konojia- 
i kiej (sławmej lckkoatletki poł- 
sk r ' i t  i przyczyni się trinlię  do

Trochę o jp o rcie  kobiecym  
w  Brodnicy



chwal} imienia milskiego spor 
u.

Pozatem narazie usilnie trenu­
je  siatkówkę z zamiarem  w ystą ­
pię na forum  pubhcżnem na do­
roczne, wielkie zawody sportowe 
I-go maja.

ślizgaw ka w zimie też nie jest 
zapom nianą, dowodem czego słu­
żą liczne nagrody, uzyskane  na 
zawodach okrrgow yeh w Torn-
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WTEEKfE MANEWRY PLOTY 
' NGłELSKTEJ.

W dn. 15 m arca nastąpiło zgro­
m adzenie się flot} angielskiej na 
wschód od cieśniny Gibęąltar- 
skiej w ilości osiemdziesięciu 
dwóch okrętów w ojennych w ce­
lu odbycia wielkich m anew rów  
morskich. Flota fa sk łada  się z 10 
okrętów hnjow ych, 3 krążow ni­
ków bojowych, 2 okrętów - lot­
nisk, 13 krążowników, 1 k rążow ­
nika - stawiacza min, 5 okrętow 
prow adzące flotylle. 40 sta t­
ków niszczycielskich „destro- 
vcdrs‘\ 8 łodzi podwodnych. Siły 
te podlegały rozkazom jednego 
adm irała , dwóch wicbadim ,ałów 
i!§ząśeiu kontradm irałów. Zada­
niem m anew rów  jest obrona pe­
w nej doOT w ąskiej s trefy  przej- 

§ffi,iow7ej przez flotę A tlan tyku  
(strona niebieska) przeciwko stro 
nie czerwonej, (flota mo*rza Śród 
ziemnego). Strona niebieska po­
siada słabszą dość okrętów linjo- 
w7}t|h, lecz maTiatomiast. p rzew a­
gę statków7 lekkich i łodzi podwod 
nych. N a s tę p n ie  eskadry skoncen 
t ru ją ' się w Gibraltarze. Flota A- 
t lan tykn  powróci do Anglji na 
rewrję morską, k tó ra  odbędzie się 
w7 obecności króla  Afganistanu 
w dniu 3 kwietnia.

W ŁOSKIE K O N STRIJK CJ F g  
MORSKIE.

Z oświadczeń, złożonych świe­
żo w7 parlamencie wdoskim w y ­
nika, iż włojski minister m ary ­
narki przewidu je na rok 1928/29 
rozjwczęcie budow y dwóch k r ą ­
żowników7 po 10.000 tonn. czte­
rech kontr-torpedowców ty p u  
,,;Neml>o' po 1.355 tonn i czterech

ni u (w lutym) 28 jr. przeż uczest­
nicz! i Pi W.

•Społeczeństwo Brodnicy przy 
chylnyin okiem pa trzy  na  mło­
dzież garnącą  się w szranki P. W. 
i wcale nie w7zbrania  swvm  dzie­
ciom dodaw ać do s k a rb im y  spor 
tu polskiego swój grosik wysił­
ków i dobrych ."chęci, które w 
przyszłości przyniosą stokrotny 
p ro.ee nt zdrowńa i sił moraln , cli 
Win. 28.3

N A R Ó D  I W O j S K O

łodzi podwodnych średniego ton- 
nażu .

W roku 1931, gdy wszystkie 
program y konstrukcyj morskicli, 
które przewidziane są obecnie, zo 
s taną zrealizowmne. m ary n a rk a  
włoska posiadać będzie — prócz 
lekkich jednostek, zbudow anych 
w czasie w ojny, następujące 
nowe okrętyd cztery  krążowniki 
po 10.000 tonn, cztery  lekkie krą  
żowniki po 5000 tonn, dwanaście 
statków7 w yw iadow czych  po 2 ty  
siące tonn. dwadzieścia  kontr-tor 
pedoweów po 1.200 i 1.400 tonn, 
i dwad/.ieśdia pięć łodzi podwo­
dnych, z k tórych  pięć po i.400, a 
reszta po 800 1 850 tonn.

MIĘDZYCHÓD

Pow iatow y Kom itet W. K  i P. 
W. w  M iędzychodzie rozw ija  w 
powiedie bardzo ożyw ioną i o- 
wrocną działalność, w ażną  tu  na 
kresach. Zwłaszcza oficer insii 
por. W agner wybitn ie  pracu je na 
tern polu .

D n ia  17 m arca  odbyło się u ro ­
czyste posiedzenie Kom itetu na 
cześć M arszałka Józefa Piłsinl 
skiego, przyczem  członkowie 
podpisali ad res  hoJdowniczypdla 
Marszałka.

D nia  18 m arca o godz. 4.4^ 
wysłano  sztafeto z depeszą gra 
tu la c y jn ą  do M arsza łka  J. Pił 
sudskiego.

W  tym isamym dniu o godz. 
I I odbyło sic uroczysto nabożen- 
I w o '  na in tencjo  M arszałka, c e ­
leb row ane  przez ks. proboszcza 
Poprawoskiego w Sierakow ie.

N O W E N IEM IEC K IE  OKRĘTY 
NISZCZYCIELSKIE.

W zeszłym tygodniu spuszczo­
no w stoczniach YćiHielmshaven 
cztery nowe niemieckie okręt} 
niszczycielskie (destrovers), a za- 
tem w raz z wybudow7anemi 
oonirzednio okiętam i (ego tvnu 
Niemcy posiadać bęflą d w a n a ­
ście nowych niszczycieli. Budo­
wa pierwszej part j i  sześciu okię 
(ów7 została rozpoczęta w 1925 r. 
Dotąd z nich gotowe są „Mowe“ 
(1926), „Seeadler‘ , ,.Gre.if“ i ..Fal­
kę (D27). Pozostałe „Albatros14 i 
..Kondov“ są na ukończeniu. Są 
to okręty  szybkości 32 w7ęzłów i 
ww nornośei 787 .tonn. Budowa 
drugie j g ru p y  okrętów rozooczę- 
ta została w7 19(27 r„ przyczem 
wszystkie zostały4już  spuszczone 
mianowicie: „ ll tis” i ..Wolf" w 
październiku 1927, a y,-Tiger“ 
„Lux", ,, Jagna r“ i „.Leopard" 
obdńnie. Posiailają one szybkość 
14- węzłów7, pomimo, iż siła ich 
motorów7 nie jest większa niż po­
przedniej g rupy  (25.000 K. M*). 
Kwrestja uzbrojenia tych nowych 
okrętów7 nie została jeszeże "usta­
lona; okręty  pierwszej zaś grupy  
posiadają  po trzy  działa kalibru  
4,1 cala. i po cztery ru ry  torpedo 
we.

Nr. S

O godz. 12 w (Międzychodzie 
m iała  m iejsce uroczysta  akade- 
m ja .

Słowo w stępne wypowiedział 
s tarosta  dr. Put, następnie  por. 
W egner  w  dłuższym  w ykładzie , 
zobrazował działalność i p racę 
M arsza łka  Piłsudskiego w dz ie ­
dzinie wojskowrości. D e k la m a ­

c j a  i śp iew  m łodzieży szkolnej 
uzupe łn ia ły  tę podniosłą u ro cz y ­
stość.

W  powiecie, w  m iejscow o­
ściach Loryń, Chnypsko, S iera­
ków, K w ilę r  b y ły  również; u ro ­
czyste  nabożenstw7a, w7 k tó rych  
brali udział członkowie Ospo i 
P. W. a  tak  samo po nabożeń­
stwach byli i na  odczytach oko­
licznościowych. k tóre  wszędzie 
kończy ły  się z ok rzyk iem  na 
cześć; M arszalka,

D nia  19 m arca w  nabożeństw ie 
w M iędzychodzie brali udział

Eu ro p a s ią ... ro zb ra ja

Z prac Komitetów Powiatowych
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przedstaw ic iele  władz i u rzę ­
dów, z s tarostą  dr. Pu tem  i ofic 
instr. por. W egnerem .

Mszę św. celebrował ks. kape­
lan  rez. Osowicki.

JAK PRZPdM a WJA s u ; PRA­
CA P. W. W P O W IE C IE  fcłjĆE- 

ŚZAWSKIM.

Jak  w idać  z załączonej tabeli 
praca P. W. w powiecie nie- 
szaw skim  jes t  dopiero  w sta- 
cijum rozw o ju  i nie inożeydoró- 
w nać pod tym  w zględem  innym 
powiatom. Gdzie należ-^gjszukae 
p rzyczyny  ? Do roku  1928 o fu  
ce r  in s t ru k c y jn y  m ieszkał we 
W łocławk u i nie miał stałego 
k o n tak tu  z władzam i adm in i­
stracyjnemu, nie miał s ta łe j kan- 
ce la r j i  i by ł pozbaw iony  wszel­
kiej pomocy ze strouiy społe­
czeństwa. C a ła  p raca  polegała 
ty lko  na ćwiczeniącli hufców 
szkolnych i k i lk u  tow arzys tw  
S trze lca  i Sokoła. Boisk, ani 
sp rzę tu  do wryszko len ia  nie by ­
ło, za w y ją tk ie m  tego sprzętu, 
jak i  dostarczały , w ładze w o j ­
skowe. Sprzęt ten by ł i jest z u ­
pełn ie  m ew ysta reza j  ąćy dla (0 
miejscowości i na 23 inwarzyst- 
wa w 'powiecie O b ją w sz y  a g e n ­
dy ofic. instrukeyjnego od 1-go 
stycznia  1928 r. zastałem : 40 k a ­
rab inów  włoskich, k tó re  n a d a ją  
się j e d y n ie  do nauk i chw ytów  
bronią. 6 k a rab inów  m e k sy k a ń ­
skich, kb. Mausera. 6 kbk. 
Mausera, 1 sztuccr, 14 g ranatów  
ćwiczebnych, b kb. do nauk i 
szermierki nieco sprzętu do na­
uki szkoły  Strzelca, 1 dysk  i 3 
po łam ane oszczepy. Mimo n a j ­
szczerszych chęci, mimo n a j ­
w iększych zdolności o rgan iza ­
c y jnych  i w yszkoleniow ych 
ciężko jest I ofic. i 2 uodofie. u- 
-zńjwkać jakieś wyniki 4'swej 
pracy. O prócz  tych  trudności za 
stałem p raw ie  w każdej m iej-  
ścowości b ra k  sal do ćwiczeń w 
okręt reż im ow ym , a  gdy  sale b y ­
ły, to nie odpow iada ły  pod w ie ­
loma względami. np.-‘za małe, złe 
światło, n ie  opalane  i t. p.

O prócz  hufców szkolnych  i 
S trze lca  w  Ciechocinku k tó ry  
dzięki o f ia rn e j  p racy  swego k o ­
m endan ta ' pana  Dm ochowskiego 
F ab iana  przedstaw ia  zupełnie 
dobrze w ojskow o przysposobio­
n y  oddział, żaden  in n y  związek 
nieyćwiczył. Dzięk i częstym ob­

jazdom  w początkach stycznia 
udało mi się poruszyć zarządy  i 
nakłonić  do tego. że związki, 
k tó re  dotychczas do P. W. n a le ­
ża ły  ty lko  na papierze, '2faczeły 
się zb iefać na ćwiczenia. Ćwi­
czenia w okresie  ; imowyin o- 
g ran ieza ły  się do w y k ła d ó w  
s łu ż b y ' połowęj, do nauk i s trze ­
lania, do nauł i o broni, m usztry , 
s łużby  w artow nidS il ,  gazoznaw- 
s tw a /  szerm ierk i  i g ren ad je rk i .  
P rzed  rozpoczęciem ewuczeń we 
w szystk ich  związkach musiałem 
członkom  przedstaw ić k w es t ję  
ob rony  granic  P aństw a i k o ­
nieczność przysposobienia  w o j­
skowego, gdyż zauw ażyłem  zu ­
pe łny  b rak  z rozum ienia  dla tej 
sp raw y. A by ludzi za in te reso ­
wać i zachęcić do pracy , musi 
być odpow iednia  k a d ra  in s t ru ­
k to rsk a  i dlatego zw erbow ałem  
1 ofic. i 3 podofie. reż e rw y  jako  
k o n trak to w y ch  do pomocy, płat- 
nyc h po 2 zł. za 1 godz. ćwiczeń. 
Brak  ś rodków  lokomocji, fa ta l­
ny  stan dróg i szczupłe diety, bo 
zaledwie 130 zł. na m iesiąąc dla 
1 kpt., 1 sierż, i 1 plut. u t ru d n ia ­
j ą  także  pracę, bo ciężko jes t  
pracow ać na wsi od leg łe j  w  ta ­
kich w arunkach , do wsi tak ie j  
ciężko się dostać in struk to row i 
z b raku  środków  lokomocji, a 
jeszcze trudn ie j  jest przewieźć 
tam  sprzęt  jak ik o lw iek .  W ładze 
w o jskow e  nic nie zrobią  i nie u- 
suną  trudności, gdy samo społe­
czeństwo nie  zabierze się do p ra ­
cy w myśl w skazów ek  in s t ru k ­
to rów  w ojskow ych  i nie poprze 
pracy finansowo.

W tym Helu zebrał się po raz 
pierwszy w powiecie nieszaw- 
skim Kom itet W. F. i P. W. w7 
dniu &.TT.28 r. w giliachw s ta ­
rostw a w7 A leksandrow ie  K u­
jaw sk im  w składzie:

1) Stanisław Wasiak. staro­
sta ja k o  przew odniczący .

2) M ikołaj P ie trasz  kpt. 14 p. 
p. ofic. instr. i sekretarz Komi­
tetu

3) Antoni O  {dana. in s truk to r  
s traży  pożarnych  z W łocław ka.

4) Józef Kamiński, p rzeds ta ­
wiciel s traży  ogniowe, z Ale­
ksandro  wa.

5) P io tr  Kuczek, nauczyokd. 
przedstaw iciel Sokoła z Aie- 
ksand rowra.

b) Bolesław Jarosiński. Ko­
m endant S trzelca w7 Knesza wie.

7) W ik to r  Pa łczyński,  'człon? k

sejmiku powiatow ego z kolonji 
N ieszawą, ć

8) Józef W ojtowicz, inspektor 
szkolny z. A leksandrow a,

9) W ojc iech  Pecarz, burm istrz  
z A leksandrow a,

10) W acław Naruszew icz, Ko­
m endan t policji z A leksandro ­
wa,

Nieobecni:
1) Ju l ja n  C zubry t,  m jr .  14 p.p. 

z. W łocław ka!®
2) Stanisław' Sżerzeniew sk..  

lekarz  pow7iatowy z A leksan ­
drowa,

3) Bronisław7 S u l im e rsk i ,  w ła ­
śc ic ie l  m a ją tk u  w7 Siraszewie.

Posiedzenie' zagaił pan sta 
rosta Wasiak, zaznaczając, że 
posiedżenie to ma c h a ra k te r  o r ­
gan izacy jny .

Następnie ofic instr. Pietrasz 
kpt. podał Komitetowi k ró tk ie  
sp raw ozdan ie  z toku  p rac y  P.W. 
i pr^dgzytał obowdązki Pow iato­
w ych Kom itetów \V. F. i P. W. 
(Oprócz tego podał ofic. instr. na­
s tępujące punk ty  do rozpatrze­
nia:

1) Pow iększenie  s tanów  ćw i­
czebnych P. W. p rzez  szerźenie 
p ro p ag a n d y .

2) r aniecznosć u rządzen ia  bo­
isk i strze ln ic  dla broni m a łoka ­
librow ej.

3) S tw orzen ie  b iu ra  p rasow e­
go i p ren u m e ra tę  Bellony, S ta ­
d ionu  i d w u ty g o d n ik a  „Naród i 
W ojsko".

4) U zupełn ien ie  Komwetu 
przez pow ołanie :

a) Pana  Paluchow skiego. d y ­
rek to ra  S em in a r ju m  m ęskiego 
w Nieszawie.

b) Ks. dr. Antonowicza, d y re ­
k to ra  gimn. męsk. w  Aleksan­
drowie,

c) P a n a  Kozłowskiego 
d y re k to ra  Państw.' Zakładu 
Zdrojow ego w Ciechocinku.

d) Pana  Tabaczyńskiego , w ła ­
ściciela dóbr wr Piotrkowde Ku­
jaw sk im .

e) P ana  Lipińskiego, n a c z e l rk  
ka s traży  pożarne j  w7 O sięci­
nach.

f) P ana  Dąbrowskiego, d y r e ­
ktora  cukrow i i w Dobtafem.

g) Pana Zielińskiego, w łaści­
ciela  dóbr w Broniewie.

h) Pana Ostrow skiego, k iero  
w nika Szkoły  Rzemiosł w Ale­
ksandrow ie.
-'"-.5) P rzyznan ie  dla had ry d in s tr  
60 zł. na rozjazdy.'



6) Kupienie 2 row erow  dla 
i astr.

7) bpra\£ę  budżetow ą.
8)' W nioski i dezydera t y. 
Uchwała Kom itetu:
ad  pkt. 1. Polecono za jąc  się 

ofic. in s tr
ad pkt. 2. D o wipssiy ma ofic. 

instr. znaleźć place ćwiczeń i 
p l a e S p o d  boiska.

ad pkt. 3. Polecono zorganizo­
wać ofic. insti, 

ad pkt. 4. Polecono za jąć  się 
ofic. instr.

ad pkt. 5. Na roz jazdy  dla 
instr. p rzyznano  600 zł. roczni™ 
jako  uzupełnienie diet wojsko­
wych.

ad pkt. 6. Na zakup ien ie  2 ro ­
w erów  przyznano  400 zl.

ad  pkt. 7. Se jm ik  pow iatow y 
uchwalił  5.000 zł., pozatem  ża­
dnych  funduszów Komitet nfe 
posiada, postanow iono p re n u ­
m erow ać  pism a z różnych  in ­
nych  dochodów (imprezy).

ad pkt. 8. W niosek  ofic. instr.. 
aby  podzielić fu n k c jo  w  Komi­
tecie odłożono do następnego 
posiedzenia.

Pozatem  w szelk ie  jsjprawy o r ­
g an izacy jne  i podział budżetu 
n ustani na. nas tepnem  zebraniu  
Komitetu w  dniu 27 m arca  b. r.

Spodziew am  się, żęyna n as tep ­
nem  pos;edzeniu K om itetu  P. W. 
uzyskam  poparcie  i rozpocznę 
budowę boisk w  Aleksandro­
wie, Nieszawie. D obrem . C ie ­
chocinku. Os-ocinach. gdzie pla- 
e | | d a ł o  się uzyskać. W P io trko ­
wie. R adziejow ie  jak  i innych 
miejscowościach p laców  na bois 
ka n a raz ie  b rak . O prócz  tego 
zrobiłem zapo trzebow anie  na 
sprzęt wyszkoleńiowy u 14 p. 
p.. a n a jn iezb ęd n ie jszy  sprzęt 
do w ychow an ia  lizycznego trze ­
ba będzie zakupić  ze sk rom nych  
fundusszow budżetow ych.

Vlam nadzieje;, że napo tkane  
trudności V  p r a e ^  potrafię  po­
konać przez szerzenie  p ropa ­
gandy. a droga,, k tó rą  t ra f ię  do 
przekonan ia  cz łonków  Kom ite­
tu i społeczeństwa,- to będzie po­
daw anie  do wiadomości sp raw o ­
zdań Komitetów7 pow iatow ych 
W. F. i P. W. z innych pow ia- 
tów. k tóre  pod względem  pracy 
w dziedzinie P. W. zostawiły' po ­
wiat ljtfieSzaw-a daleko w tyle. 
O czeku je  też w y d a tn e j  pomoc * 
od nauczyc ie ' szkół powszeeli-
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nych  po wsiach, którzy winni 
pójść w  ślady7 k ie row n ika  szko ­
ły  we wsi Święte, pod Nieszawuj. 
pana  K ic iaka  Bolesława, który7 
p ierw szy  w całymi powiecie  zor­
ganizow ał młodzież w ie jsk ą  i 
nak łon ił  j ą  do wzięcia udziału 
w pracy  przysposobienia woj­
skowego. bo każdykśw iatiy  oby ­
w ate l w in ien  mieć zawsze na u- 
w adze oświatę i dobrobyt ca łe­
go społeczeństwa, a to można o- 
siągnąć tylko podczas długiego, 
t rw ałego  pokoju , aby  zaś mieć 
ten  pokój, n i ęćj po w inniśm y za­
pom inać  o tem, że: Si vis paćem. 
para  belłuin (Jeś 'i  chcesz pokoju. 
przy7gotuj się do w ojny).

Pietrasz Mikołaj kpt.

- >,I)\IŻA

N"h terenie n .asta Łom zyji po­
w ia tu  powstały dwa Komitety 
W. F. i P. W., k tóre  już  odbyły
kilka  zebrań,Azadaniem których 
jest w spółpraca ż w ładzam  woj- 
skowemi, szkolnemi oraz id  
wszysfkiemi stowarzyszeniami.

W szystk ie  s tow arzyszenia , o r ­
gan izac je  i k lu b y  z miasta i po­
w iatu  Łomża bezw zględnie  w in ­
ni zw racać  się do Komitetów' w 
różnych spraw ach z dziedziny  
w ychow an ia  fizycznego, gdyż 
one m a ją  za zadanie  otaczać o- 
p ieką  o rgan izac je  i nieść pomoc 
ku lepszemu rozw ojow i W. F. i 
P W. p rzy  pomocy': popierania  
m ate rja lnego , p rzydz ie lan ia  in ­
struktorów'. urządzania kursów 
W. F. P. W., udzielania sal 
sportow ych, bowk i t. p.

M iejsk ' Komiiet W. F. i P. W., 
w' sk ładzie: przewodnicz. P r e ­
zydent W. Świderski ^ekiłic farz  
por. D ąbrow ski. członkow ie: 
Ks. Roszkowski, p. p. Bogdański. 
W oyćzyński Jarosz, Jemielity7. 
Kalinowski, Krauze. Fu lm yk. 
C endrow ska , kpt. Wallic.li. por. 
Konopka, Ąenergicznic z a ją ł  się 
w ybudow an iem  sali g im nas ty ­
cznej. s trze ln icy  dla broni mało- 
ka l.l irow ej, stad jon u oraz u rz ą ­
dzenia ku rsów  w ychow an ia  fi­
zycznego.

Dnip! 1-go m arca b. r. M iejski 
Komitet u ruchom ił t rzym ies ięcz­
ny instruktorski kurs W. 1 . 
cl i* ws/ystkirdi m iejscow ych or- 
ganizaCy T. Liczba została ógra- 
nuzona . na  k u rs  p rzy ję to  28.

W saJi gim nazjum  męskiego 
o fic ja ln ie  powitał k u rs  i ętzlon-
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ków Komitetu pan  d y re k to r  
Chmiel, jak o  gospodarz -sali. 
P rzew odn iczący  K om ite tu  pan 
Świderski ' w  s-wem przem ów ie­
niu zachęcał młodzież, ażeby  do­
łożyła wszelkich s ta rań  w celu 
ukończeń .a  kursu . W dalszym  
ciągu p rzem aw iał kpt. Wallich 
podkreślajcie bardzo  wielkie  
znaczenie k u rsu  W. F.. zazna­
czając, iż tak i  k u rs  w ;Łomżv 
jest pierwszy, uczóstnicy po u- 
kończeniu  w yk ładów  kursu  b ę ­
dą bezw zględnie  użyci w swoicli 
o rgan izac jach  ja k o  in s t ru k to ­
rzy'. Por. D ąbrow ski, jak o  kie- 
row nik  kursu , odczyiał reg u la ­
m in oraz listę p rzy jęc ia  na kurs. 
In struk to ram i kursu  zostali p.p. 
Kalinow'sk± i por. Konopka.

Pow. Korr.itotj w  składzie: 
przew. St&rośta Skarżyńsk i,  se­
k re ta rz  por. Dąbrowski, członko­
wie: p. p. pp łk . D łużn ia ł  iew.icz, 
C yburf ,  'Chm iel, M ejei. dr, Ja- 
eyna, ks. Żelaźnieki dr. C z a r ­
necki, pp łk . G rudziński. Cho- 
cian. Stopa. Dębowski. Piotrow­
ski, kpt. A/allmh,^. Radłowska. 
Kurcjusz. p rzy s tąp ił  do o rgan i­
zowania G m innych  Komitetów' 
W. F. i P. W. w  ośrodkach ęwi- 
c.zebnych P. W  oraz cl o budow y 
boisk, s t r z e ln i^  sal gimnastycz- 
iiycli w  Gm in ny 'i i  Ośrodkach 
P. W. w celu poparcia  rozwoju 
W. F. i P. V. . w  powiecie.

.\r. A

HUFCE CYKLISTÓW 
W POWIECIE WĄGROWIEC.

Pod p ro tek to ra tem  p. starosty' 
dr. SiokaW7, przew ounieząeego 
Pow iatowego Kom itetu P. W. i 
W. F. — WągrowdęŁ — powstał 
w  powiecie w ągrow ieck im  cuły' 
szereg Hufców cydclistów P. W. 
Młodzież męska garnie się o- 
chonzo do tycłi oddział iw\ Nuj- 
silrdejsze hufce cyklistów zor­
ganizow ano w7 nas tępu jących  
miejspó w ośc iach : jWągrowieś'?
M okronosy, Pruśee, i  urza. Żeli- 
ee i Ła.zisl a

Pozatem utworzy 1 się w I u- 
ćzy liufiec konny .
GyŹS początki cm w iosny  b. r. o r ­
g an izu je  Pow7iatow7y Komitet 
P. W  i W. F. zaw ody  kolarskie. 
Faeliow'e kierów nr two hufców 
cyklistów' spoczywa w rekach 
pow. kmdt. P. W. por. Wantow- 
skiego — W ągrowiec.



K R O N IK A  P . W .
ZAKOŃCZENIE KURSU 

IN ST R U K T O R SK IE G O  P. W. 
PRZY 67 P. P. W BRODNICY.

D nia  26 lutego b. r. został uro­
czyście zakończony 5-cio tygod­
niowy kurs  instruktorski P. W. 
przy 67 p. p. w Brodnicy.

Uroczystość rozpoczęła się 
mszą świętą, na k tó rą  absolwenci 
ku rsu  maszerowali p rzy  dźwię­
kach  orkiestry na  czołowem miej
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scu pułku . Msza św. została za­
kończona okolicznościowem k a ­
zaniem ks. kape lana  W agnera, 
k tó ry  w y jaśn ił  znaczenie p racy  
P. W. d la  Państw a, j a k  również 
apelow ał do usilnej p racy  w swo­
ich tow arzystw ach  i w y trw an ia  
w raz  powziętych postanowie­
niach ideowej pracy  w k ie runku  
rozpowszechniania idei P. W. dla 
obrony Państwa.

N a mszy św. byli obecni pp. 
dow ódca  p u łk u  ppłk. 'Porczyński, 
zastępca d-cy ppłk. Klein, oficer 
P. W. m ajo r  Pfe iffer  i szereg in ­
nych oficerów, j a k  również p rz y ­
jezdni i miejscowi przedstawicie­
le licznych tow arzystw  P. W. 
z całego rejonu  P. W. 67 p. p.

Po mszy św. odbył się przegląd 
ku rsu  i defi lada  przed dPcą puł­
ku  i zgromadzonemi delegatami 
tow arzystw  P. W. Dziarski krok

kursantów , ja k  również wygląd 
zew nętrzny  i umiejętność obcho­
dzenia się z bronią  w ykaza ły  do­
wodnie, że czas spędzony w ko­
szarach przeszedł im na wytężo­
ne j  p racy  z korzyścią. To też 
przegląd i defilada  w y p ad ły  zna­
komicie.

Po defiladzie odbyło się w świe 
tlicy żołnierskiej rozdanie nagród 
najlepszym  z poszczególnych po­
wiatów pod względem wyszkole­
nia, instruow ania  i sp raw ow ania  
się.

N agrody o trzym ali:
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1) Olszewski W ładysław  z tow. 
gimn. Sokół pow. lubawski,

2) Patalon Ja n  ze Związku 
Strzeleckiego pow. brodnicki,

3) Sobiechowski Stanisław ze 
/w .  Strzeleckiego pow. rypiński.

Po wręczeniu nagród przez 
d-cę pułku , k tó ry  życzył nagro­
dzonym  tak  samo dobrych  w y ­
ników w p racy  p rzy  sposobienia 
wojskowego w swoich to w arzy ­
stwach, nastąpiło rozdańie  św ia­
dectw z ukończenia kursu.

O b f i ty  obiad wspólny w raz  
z zaproszonymi delegatami za­
kończył podniosłą d la  kursan tów  
uroczystość, k tó rą  uświetniono 
zdjęciem fotograficznem d-cy 
oficerów i kursantów.

W raz z zakończeniem kursu  
p rzybyło  kilkudziesięciu nowych 
instruktorów  i pomocników, k tó­
rzy  pracę P. W. w całym  rejonie

P. W. 67 p. p. powinni podnieść 
i u trzym ać  j ą  na pożądanym  po­
ziomie. O dczuw a  się wpraw dzie  
b rak  sprzętów wyszkoleniowych, 
ale jest nadzieja, że trudnościom 
tym  zaradzi zatw ierdzenie b u d ­
żetu P. W. przez poszczególne 
powiaty, t a k  że z kwietniem  r. b. 
pod tym  względem nie powinno 
już  być  żadnych  braków , a  k u r ­
sanci zna jdą  p iękne pole działa­
nia  do popisu, co niezawodnie 
w ykażą  osiągnięte wyniki.

ZAKOŃCZENIE 4-RO TY G O ­
D N IO W E G O  D Y W IZY JN EG O  

KURSU INSTRUKTORÓW  
P. W. W RÓWNEM.

Rozbudow a p racy  P. W. na 
powiatach p rzez  zorgan izow a­
nie sam odzielnych ośrodków  P. 
W. w ym aga  w p ie rw sze j  m ierze 
odpow iednio  w yszko lone j  pól- 
zaw odow ej k a d ry  in s t ru k to r ­
skiej.

D oborem  i w yszko len iem  tych  
in struk to rów  dla  sw ych  obwo­
dów  P. W. z a jm u ją  się zazw y­
czaj pu łk i  piechoty, osta tn io  j e ­
d n a k  u tw o rzo n y  został ku rs  dla 
in s t ru k to ró w  P. W. k a d ry  pół 
zaw odow ej d la  wszystkich  
trzech  pu łków  d y w iz j i  p rzy  45 
p. s. k. w  Równem.

Po cz te ro tygodn iow ej pracy  
w yszko len iow ej  odbyła  się w 
dn iu  11 b. m. uroczystość zakoń­
czenia  kursu .

Po nabożeństw ie  w  kaplicy  
garn izonow ej, dokonał p rzeg lą ­
du  i p r z y ją ł  defiladę oddziału  
ku rs is tów  dow ódca p iecho ty  13 
dyw. piech. p. płk. Korewo. O- 
głoszenie w y n ik ó w  i rozdanie  
św iadectw  odbyło się w  sali k a ­
syna  oficerskiego 45 p. s. k.

W  ku rs ie  b ra ło  udział 23 k a n ­
dydatów , z czego 11 podofice­
rów rezerwy- (w tern 3 n auczy ­
cieli szkół powszechnych) i 12 
przedpoborowych. Z liczby tej 
dw u ukończydo k u rs  z postępem  
bardzo  dobryun, 10 z postępem 
dobrym , 5 z dostatecznym , 6-ciu 
p rzedporow ych  nie uzyskało  
stopni instruk to rsk ich .

Po p rzem ów ien iu  k ie row nika  
ku rsu  w yraz ił  p. płk. Korewo w 
imieniu n ieobecnego służbowo 
w R ów nem  dow ódcy dyw iz ji  p. 
genera ła  Knoll-Kownackiego. u- 
znanie za pracę i osiągnięte w y ­
siłk i uczestnikom  kursu .

7

A bsolw enci k u rsu  P. W. urządzonego  p rz y  13 dyw . piech .: 1) d -ca  piecli. 
dyw . p ik . K orew o, 2) d -ca  43 p. p. S. G. C h łusiew icz, 3) z-ca dow. 44 p. p. 
pp łk . S. G. D udziń sk i, 4) z-ca dow . 45 p. p. M aciejow ski, 5) ofic. P. W. 
13 dyw . piech. m jr. A ndrzejew sk i, 6) k ie row n ik  k u rsu  kp i. Schw ab, 7) 

„prim ils k u rsu "  — O b erleu tner.
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Po dokonan iu  zd jęc ia  fo tog ra­
ficznego uczestniKĆw kuĘsu 
wraz  z k a d rą  instimkcy jn ą  i o- 
beeuynii na uroczystości gośćmi 
odbył sio w spó lny  obiad w  k a ­
synie, wiAcza-sie k to rego  prym us 
k u rsu  podchorąży Ójezerwy O 
berleu tne r ,  k ie ro w n ik  .szkoły 
powszechnej w  O strogu  w yraz ił  
w im ien iu  ku rs is tów  podzięko­
w anie  w ładzom  w o jsk o w y m  za 
'.organizowanie tego k u rsu  n a ­
leżytą  opiekę i zapew niał, że 
tru d  przez nich w łożony nie 
pójdzie  n a  m arne, gdyż każdy 
uczestnik  kursu  poprowadzi 
prące w yszko len iow e w ośrod­
kach P W. należycie.

G R A JE W O .

Uroczystość' Imienin Marszalka 
Piłsudskiego obchodzono w G ia-  
jewie bardzo  uroczyście.

D n ia  18 m arca  r. b. o gad z. 7 
przez miasto udekorow ane  cho­
rągw iam i p rzem aszerow ała  o r ­
k ie s t ra  9 pu łku  Strzelców Kon- 
ny7ch, g ra ją c  pobudkę. P u n k ­
tualn ie  o godzinie 8-ej zaczęły  
ustaw iać się na  ry n k u  oddziały!. 
Przysposobienia- W ojskowego, 
a więc: straż  ogniowa m ie jska
ze sztandarem , s traż  ogniowa 
kolejow a, S tow arzyszenie  Mło­
dzieży^ Polsk ie j ze sztandarem , 
/w ią z e k  S trze leck i w^reszbie H u­
fiec szkolny  państw ow ego  gim­
naz jum  im. isopernika. Po usta- 
w ten it  sic oddziałów7 o godz. 8 
m. 30 p rzy ją ł  od oddziałów P.W. 
rapo rt  dowódca .-ćałości P. W. 
podpor. rez. I e rleck i Roman. 
N astępnie  p rzem asze row a ł  9 
p u łk  strzelców7 konny ch w .sile 
trzech  szwadronów.

O godz. 8-ej m. 43., dowódca 
g a iirzonu  |i. mjr. Kernęr p rz e ­
jął i'aport od dowodzącego 9 p. 
strzSłkon. i od dowódcy całości 
P. W. ppor. rez. I erleckiego.

Po iaporcie oddziały udaty się 
do kościoła na nabożeństwo.

Po nabożeństwie i po ustawie­
niu się oddziałów' dowódca ga r­
nizonu. p. mjr. Kerner wygłosił 
na rynku  krótkie prźemówienie. 
klóre zakończy ł okrzykiem  na 
cześć M arszałka Piłsudskiego —

orkiestra zagrała hym n naiodo- 
wy, oddział) sprezentowały' 
broń.

Następnie odbyła się defilada, 
k tó rą  przy jm ow ał p. m ji .  >Kęr- 
nęr. Obecni byli starosta Szczu- 

;.t8zy7ń.ski, p. Baehr, zastępca sta­
rosty p. Niewiarowski, b. dowód - 
ca 9 p u lk n  strzelców konnych, 
pik. w stanie-jspoczynku p. K acz­
kowski,, patron Stowarzyszenia 
Młodz. Polsk. ks. M urawski, pre- 
zeslpodobwodii Związku Strzel®  
kiego, p. Kretowicz, wszy scy kie 
równicy urzędów i wielu inn ,eli.

Defiladzie p rzyg lądały  się t łu ­
my p lblicznośei.

O ddzia ły  A W. przedstaw iały  
się bardzo  dobr|p', Zauw ażyć się 
dało odrazti, że Przysposobienie 
Wojskowe w Grajew ie, po d łu ­
gim śnieżę zaczyna’ znowu budzić 
się — zawdzięczać to należy w 
pierwszym rzędzie nowem u ofi­
cerowi instrukey jnem u p. kpt. 
Rostalskieniu Stefanowi, który 
swoją energją  i pełna poświęce­
nia p racą  pobudził oddziały P. 
W. do intensy7w nej prąfóy na polu 
przysposobienia wojskowego.

N ajlep iej p rezentow ały  się od­
działy straży pożarnej i oddział 
Stow7. Młodzieży Polskiej, k tó ry  
w tu te jszym  powiecie przodu je  
silną organizacją.

Po defiladziję o godzinie U -ej, 
odbyui się akadem ju  w sali kina 
„Apollo” na program  której zło­
żyło się: ..Słowo w stępne”, w y ­
głoszone przez p. kpt. lostalskie- 
go, ..Ży cie i czyny7 M arszałka Pił­
sudskiego”, wygłoszone przez p. 
Krctowieza i koncert orkiestiy 9 
pi.lku strzelców konnych.

Po poi ud nic odbyłySię  zawody 
sportowe, na k tóre złożył się 
m arsz; d rużynow y '0 klin., bieg 
na przełaj 3.000 mir. i strzelanie 
O r ganizacja  zawodów bardzo do 
bijff., dzięki ofiarnogei p .ptarpgty7 
i p. inżyniera Paw luka. zmobili­
zowano. środk lokomocji,i^którS 
w znacznej mierze przyczyniły7 
się do sprawności zawodów. D u ­
żą pomoc w zorganizowaniu tych 
zawodów7 okazali: ppor. reż , T e r­
lecki, i-omendani |i. p. p. Zalew- 
ski. p. Gpiifiw^fci, p. Pawrlak. p. 
Dąluowsk, i p. Dudycz.

Wyrajci zawodów bardzo skro-

nme, a to dlatego, że niektóre od­
działy P. AV. ri i er' zw raca ją  uw a­
gi n a  racjonalny^ trening ni agi 
m y jednak  nadzieję, że p raca  p. 
kpt. Rostalskiego pójdzie rów ­
nież w  k ie runku  sportowi m, a 
w tedy7 w ynik i  będą na pewno lep 
sze.

AV m arszu d rużynow ym  zwy- 
ciężyda drużyma Zw iązku Strze­
leckiego R uda, w czasie 56 minut 
beż. punk tów  karnych , druga 
jn zy b y ła  d ru ży n a  Związku Strze 
leckiego Ciemnoszyje w  czasie' 
58 m inut 18 sekund z jednym  
punktem  karnym , trzecie m iej­
sce zdobyła druży na 7 S tow arzy­
szeniu młodzieży Polskiej w G ra ­
jewie w czasie b2 min. sekund, 
z jednym  punk tem  karnym .

W biegu na prze łaj 5.ÓOO mtr. 
pierwsze miejsce za ją ł Fdipo- 
w icz Piotr — Straż ogniow a m.ej 
ska 14 m.j 25 s., w bardzo dobrej 
formie, drugie miejsce Izbicki A- 
leksandei — 'strzelec w7 czasie 16 
m.. 5 s .; trżycie miejsce S tyczyń­
ski S tefan — strzelec w7 czasie716 
m.. 55 s.

W strzelaniu pierw7szą nagrodę 
otrzy mał G adzin iuk  Jan  - - strze 
lec .125 punktów, d rugą  nagrodę 
otrzym ał Zalewski Bolesław — 
Siraz Ogniow7a 122 punk ty ,  trze­
cią nagrodę otrzym ał Kłos Alek­
sander — kadra  połzawodowa 
111 punktów .

N agrody  rozdane w postać, że 
tonów i dy plomów.

Po zawodach odbyło się wrę­
czenie nagród przez starostę p. 
Baelira.

Na tem zakończył się dzień 18 
marca r. b.

W dniu  (9 3 r. b. o godz. I8.5C 
od1 ył się capstrzyk  orkiestry 9 
pułku strzelców konnych.

Op-ki. 
POWTAT BRZOZÓW.

Dnia 18 b. m. o godz. 12-ej u- 
roCzysta akadem ja , wieczo,rem 
capstrzyk  orkiestry z udziałem 
hufca  Sgimnazjalneg;o i szkoły 
przemysłowej.

Dnia. 19 lutego b. r. o godz. 9-ej 
uroczyste nabożeństwo w7 koście­
le p a ia f ja lnym , w którem wzięły 
udział organizacje p. w. oraz 
liczna publiczność.

Przedpłata za „Naród i W ojsko“ wynosi z przesyłką pocztową: miesięcznie — gr. 75, kwartalnie — zł. Z.— 
Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską i jednym adresem z ustępstwem 20 % 
przy prenumerowaniu 5 egz. i wyżej, oraz z ustępstwem 30 % przy prenumerowaniu powyżej 25 egzemplarzy.

Pieniądze najlepiej wpłacać do P.K.O., konto Nr. 14977 Cena pojedyńczego numeru gr 40.
R ed ak to r odpow iedzia lny  i w ydaw ca: W ładysław Evert. Z ak łady  G raf. „Polska Z jed n o czo n a1 N ow olip ie 2


